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Dokąd pójść?? 
Kiną „Luna" 

j Dziś I Óziś I 

„ORLICA" I Potętny dramat "' C!·eiu aktach. 

SPRZEDAŻ SZWAJCARSKIEJ F ABRYl(l 

CUKRÓW i CZEKOLADY 

G. G. LARDELLI 
/ obeonie ul. Sienkiewicza 4. 
I 743--9 

Wa:rszawa. 

Ceny pi•m łydowaklch. · 

.Restauracja Teatralna 
ul. Dzielna Nr. 20. Telefon 22·05. 

Z dnłPm dzisiefstym zaangatowany został znany w Grlańl'lkn, „Danziger Bot• i „\ifązurka«, 
pierwszorzędny zespół mnzyeiny pod kier. S. Weinrotba. Wykonanie najnowszyoh utwo;rów koncer­
towych oraz iaii:·bandowyoh 

Nałnowsze szlagiery zagranlcz.ne I 
ORYGINALNY 

.JAZZ.- A D 
Wytworne obiady i kolacje 4 la Carte. 457-1 Bufet zawsze obficie zaopatrzony. 

Losy Kłajpedy. 

Faszyści, a sowiety. 
Numer codziennego pisma tar· MOSKWA, 4 listopada. (AW). „lzwiestja• podają wiadomość, że program polityczny faszystów 

gQno~ego o 4 stronnlcach koszt~je zawiera mi~dzy innymi punkt o interwencji wojennej przeciwko Rosji sowieckiej. 
obecme już 150 marek,, a św1ą- . Zapytańi o to delegaci włoscy na kongres III międzynarodówki oświadczyli te wiadomość tę 
teczny numer o 8 stronicach - · . . - ' • • 
200 marek. uwałają za nieprawdopodobną, między m. dlatego, te faszyści prowad211t bfi!ldą pohtyk4:1 

P.oiar w teatrze. frankofilską, a Francja obecnie dąży do zmiany swojego stanowiska antysowieckiego. 

Dolary 
Funty 
Marka niem. 

j 155501 69100 
2.68 

Milionów ka. 
W dzlslejszem ciągnieniu 
miljon6wkl wylosowano 

nr. 4,250,836. 

Wybor hDmunalnE w Anolit 
LONDYN, 3-go listopad~ (Pat). 

Wczoraj w teatrze Bogusław­
słdego, podczas przedstawie!iia, z 
niewiadomej przyczyny powstał 
dym, skutkiem czego zaalarmo· 
wano II oddział straży. 

Według „Times'a" w . wyniku wy· 
borów do rad miejskich przepro· 
wadzonych w całej Aoglji i Walji, 
konserwatyści uzyskali 101 maoda· 
Łów a stracili 12; liberałowie U· 
zyskali 33 mandaty, a stracili 11; 

O d • M li ., g partja robotnjcza uzysk.ała 5 ~an· 
rę Zie USSO RI e O. datów a straciła 168; mezależm u. 

nzyM 4 i· t d (P t) z k „ t . . . t . h · d t M · zyskali 37 a stracili 19 mandatów· 

Przybyła straż stwierdziła, że 
w bufecie teatru jakiś chłopiec 
palił papierosa, którego na widok 
policjanta schował do kieszenL 

" , 1s opa a. a . o azJI czwar e1 rocznicy zwyc. 1ęs wa sprzym1erzonyc prezy en us-,- ' 
solini wystąpił z orędziem do narodu, w którem oświadcza, te nowy gabinet pragnie rządzi~ I 
będzie „~ąd:lił pod hasłem zabespieczenla pokoju wewnątrz kraju, a zwittkszenia • 
autorytet11 narodu włoskiego nazewnątrz. Z ROS j i• 

W kieszeni tej znajdo\\ ała si~ 
chustka do nosa, a zatlenie się 
spowodowało tyle dymu. 

Pożar ugaszono, naturalnie, bez 
trudu. 

Wykrycie wielkiej kradzie~y. 

Poseł Tomassini powraca. 
, RZYM, 4 listopada. {Pat). Prezydent ministrów Mussolini przyjął na posłuchaniu włoskiego mi-

nistra pełnomocnego w Warszawie Tomassini'ego, przyczem prosił go, ażeby udał sic: on do Warszawy 
na swój posterunek możliwie jaknajprędzej, pomimo, że minister Tomassini bawi na zwykłym urlopie 
wypoczynkowym. Stosując się do życzenia, minister Tomassini udaje się w powrotną drogę jui dnia 7-go 
bież. m-ca. 

Zaufanie dla Poincare'go. 
Urząd śledczy w Warszawie 

wykrył wielką kradzież w sklepie 
manufaktury pod firmą "Mój sklep• 
w Warszawie, przy ul. Widok 22. 
Skradziono tam manufaktury na 
sumę ?koło 5 miljonów mk. Ob· PARYŻ, 4 listopada. (Pat). Izba, po ukończeniu dyskusji nad interpelacjami w sprawie dekretu 
serwacła urzędu śledcz.eg<? w.yka· . z dnia 5 wrzesnia, zmieniającego stosowanie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy w stosunku do marynar· 
~ała, ze towar te.n _z~aJdUJe się w · ki handlowe)· 
::. priedaży na m1esc1e w szeregu ' 
sklepów, a m. in. i w restauracji 368 głosami przeciwKo 182 przyjęła uchwalę, wyrażałącą rządowi votum 
niejakiego Stanisława Sniadowskie- · zaufania 

-o-
Wyrok na czerwonyoh 

kadetów. 
Z Charkowa donoszą, że w trybtt• 

nale miejscowym zapadł wyrok w spra· 
wie cżerwonych kadetów, oskarżonych 
o utworzenie spisku i przygotowanie 
powstania przeciwko władzy sowie~kief 
w porozu111lenł11 z zagranicznemi orsta• 
nizacfami kontr·rewolucyjnemi; 15-tu O• 

skarżonych skazano na karę gmiercł, 
a pozostałych 26 na 5-10 lat więzie• 
nla. 

Deportacja tudent6w. 

go. Dokonana rewizja w mieszkaniu 
prywatnem właściciela restauracji 
wykazała, że tam właśnie przecho­
wywany był cały skradziony ma· 

z rozporządzenia czrezwyczajki \~ 
najbliższych dniach ma być deportowa· 
na z Moskwy do miast prowincjonal• 
nych nowa ~rupa słuchaczy wyższych 

i tądającą ścisłego stosowania wyżej wspomnianego dekretu, oraz otoczenia opieką personelu marynarki zakładów naukowych, licząca 870 osób. f 

przy równoczesnem przestrzeganiu wszystkich postanowień tego dekretu. wszyscy deportowani są oskarżeni o 
~llUBm11•m•••••••11111a111•1111&11111•1111a11111a •111•••••••••••1111111&A&111&11•&ll'D11m• uprawianie agitacji antysowieckiej. 

terjał, 

Rozp,rządzenie tr1idne do ~~~~d:~~:c::~t w!~~~ÓwNf p;;~~~~~ Uniwersytet rosyjski w Barii nie: Zmytlona wiadmnolf. 
/ wykonania. z rozporządzeniem nie przestąpi BERLIN, 4 październ. (Russ- Podana w dzisiejszym „l(urjerze 
Na skl1tek starań związku właś- progu sklepu ku wyjściu i pragnie press). Wobe~ tego, że wskutek P~rannym~ depesza ze Lwowa o 

cicie!i sklepów z wodą sodową, spożyć cały funt; lecz, niestety, ostatnich deportacji przedstawicieli mia!1?.wamu ge_n~ra! • gubernato~a 
komisarz rządu zezwolił, że sklepy nie może tego wykonać ponieważ inteligencji z Rosji sowieckiej w Oahc11 Wscho.dmeJ Jest. ~pełnt~ 
z wo~ą sodową, owocami i słody- owoce są nie umyte. Berlinie łP"romedziła się znaczna zmyślona. Nietylko tak1e1 nom1-
czam1, i.y porze zimowej, t. j. od I wiele innych przykładów grupa uczonych rosyjskich, pod· nacji ni~ było, ale ni~ istnieje na-
1 października do 1 kwietnia, mo· możnaby przytoczyć, że rozporzą- niesiono tu t.TIYśl otwarcia w Ber· wet. pro1ekt stwarzama tego ro­
gą_ być otwarte codziennie od go- dzenie to niezgodne jest z to- linie unjwersytetu rosyjskiego, po· dza1u urzc;du. 
dzmy 9 rano do 11 wieczór. giką. czątkowo w zakłatlzie 2-ch wy· 
. . W zw~ązku z tern każdy właś- ------------- działów: prawniczego i historycz· 

C~Cle~ tak1eg<_> sklepu, musiał pod- Działalnołt dypJomatOw sowieckich. no-filologicznego. Rząd niemiecki 
pisac Z?bow1ązanie, że pod groźbą udzielił zgody na ten projekt. 
surowe1 kary nie wolno mu w nie- BERLIN, 4 listopada. (Russpr.) Prace organiiacyjne są już roz-
~ziel~ i święta sprzedawać owoców Otrzymano tu wiadomość, że rząd poczęte. · 
1 cuk_1erków na ulicę, tylko każdy austrjacki zaproponował przcdsta- Przuszły prezy"nnt Litwy. 
kupu1ący obowiązany jest nabyty wlcielowi sowietów w Wi<i!dniu J Uli 
towar spoiyć na miejscu. Schlichterowi natychmiastowy wy- KOWNO, 4 października (A W) 

Rozporządzenie to dla obydwu jazd z granic państwa. Jako przy- Sejm kowieński zostanie zwołany 
~tron, l j. dla .kupca i kupującego czynę tego kroku podają, że rzą- 1 w końcu listopada. Najwięciej 
Jt'.'.st ba~dzo mewygodne i wprost dowi udało się wykryć działalno~ć szans przejścia na stanowisko pre­
rnemożllwe do wykonania nato- Schlichtera, jako kierownika agi- zydenta Litwy ma leader socjal­
miast iest to Pole do na<iu'żyć dla tacji komunistvcznei w Austrii. I ludowców Leżewicius. 

!motny sułtan. 
KONSTANTYNOPOL, 4 paź· 

dziernika (Pat). Rada ministrów 
pod przewodnictwem sułtana od· 
była specjalne posiedzenie, na 
którem zastanawiano si<: nad sy­
tuacją, jaka wynikła z powodu o­
statnich uchwał angorskiego zgro­
madzenia narodowego, obalającego 
usrój monarchiczny Turcji. Jak 
donoszą z Angory, specjalna ko­
misja dla spraw religijnych zajmie 
sie sprawą obioru nowego kalifa. 

Monopol w6dczany. 
Ludowy komisarjat skarbu otrzY• 

mat od rady pracy i obrony polecenie 
opracowania projektu ustawy o wpro· 
wadzeniu monopolu wódczanego w Ro· 
sji sowieckiej. Konieczno~ć wprow~­
dzenia tego monopoltt ttumaczy się 
ci~kim finansowym stanem republiki 
sowieckiej. Juź przed powrotem prof. 
Ozlerow, znany ekonomista opracował 
podobny projek~ został on jednak od• 
rzucony przez rząd. 

Stare metody. 
Dni" donoszą, że w1adze sowiec­

kie ;arządzlty nowe masowe ze&tania 
żyWiofów opozycyjnych z Piotrogrodu, 
Moskwy Jarosławia, Orła, Włodzimie• 
rza, Charkowa, Kijowa, Odesy i Tyfli„ 
su. Przeszło 1500 osób ma być zesla· 
nych z tych miejscowo~ci do okręgu 
Siedmiu Rzek, do Turkiestanu i do 
Kraju Ałtajskiego. 50 proc. zsyłanych 
stanowią robotnicy, 
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Echa zamachu stanu faszystów. Miasto pingwinów. 
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. , Z ··szargorodzkich 

ROZALJA SZEROWA 
wdowa 

po kr6tldch i cięzldch cierpieniach zmarła dn. 3 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza Nr. 3 na cmentarz żydowski nastąpi w niedzielę dnia 5 b. m. 

o godz. 12 w południe. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

Uprasza się o nieskładanie .kondolencji. 
Stroskana Rodzina. 

FELJE'PON. . . ' ;:~;i~;:~~łi~t~~;· ·, __ . 

W obronie B·ki i ·jej lu~zi. 
Wzrost kosztów utrzymania w stolicy. 

Metody obliczania zwyikl. 

ne i w se1m1e natychmiast się z I ca głównego w Warszawie o godz. 
nimi połączymy, by wspólnemi si· 18.50 do Lwowa przez Lublin i 
łami urwać łeb hydrze, którą nic powrotnym pociągu Nr. 904, przy. 
nie zadawalnia i chciałaby całe hywającym na fenie dworzec o g. 
fycie wszystko zmieniać i popra· 9.15, Nr. 905, odchodzącym z dwor· 

(Przem6wlenle lmf Paffia Asse- wiać, chociaż, jak wani dowiodłem, ca głównego w Warszawie 0 godz. Komisja dla l1adar1ia :vzro-,wyżej 70 kilogramów, matki 
se'ra Cynadersklego na · zgroma· dobrze jest, jak jest, i niech Bóg 20.'50 do Zdołbuno.wa i powrot· W~rs~~~~ó~star~i!zyn1:a~~si~~ 60·kilogramowej, 1 dziecka do 
· ~ ''dzenlu przedwyborczem). broni, aby było lepiej! nym pociągu Nr. 906, przybywa· dzeniu że koszty utrzJ1mania 1at 14 w gimnazjum, oraz z 

· Szanowni obywatele, a poza- : O tern niech każdy z was pa- jącym na tenże dworzec o godz. w miesiacu październiku pod- dz?ecka w domu do lat 7. Nasza 
tem mi~dzy sobą poprostu towa· mięta, wrzucając jutro tam, gdzie 10.10, Nr. 1601, odchodzącym z niosly si'ę 0 19•27 . procent.. rodzina mieszka na przedn:ieściu 
rzysze'· · trzeba, to, co należy! dw·orca ('J'łównego w Warszaw.ie o WspólJ?racowmk . .K?r;era w 1ednej izbie. Chodzi do teatru 

"' foformacy1nego" · udal S1e do ' • • •t„ • 
Zblita się dzień, w którym kat- Kot. godz. 18.50 do Wilna przez Siedl· glównego urzędu stat.-stycz.- d.wa razy n.a . mies1.ąc na. na1 ansze 

dy z nas tak się wyśpi, jak mu I ce i powrotnym pociągu Nr. 1602, nego ; orreymal tam smeg siedzące m1e1sce t nosi palto ..,, 
wyborcy po~ielą. przybywającym na tenże dworzec infonn!'lcji, wyjaśniających spo- ciągu sześciu lat, a garnitur w 

Jedni spać · będą snem niespo- C O O Z I [ N N J E S f f? o godz. 8.00, Nr. 1801, odchodzą- ~6~t~U~;~W9!f~ds~:ndr;;~~~ ciągu pięciu. . · · 
ko_jnym, strasznym, trapieni wi· ' cym z dworca głównego w War· podajemy in extenso. (Przyp - Jakie są potrzeby tej ro· 
dziadłami w postaci głodujących · szawie o godz. 20.00 do Barano· Red.) dziny? . · 
rzesz, wypluwanych płuc tartych Dz!&: Karola Borom. wicz względnie do Stołpców i po· _ za podstawę naszych obli- - Przeciętnie objęli~my je 
przez gruźlicę robotników, wy- LISTOPAD Jutro: Zachar:jasza. wrotnym pociągu 1802, przybywa· czeń bierze się nte ceny rek or• w pięć tablic. W pierwszej tablicy 
schniętych, pomarszczonych rąk, jącym na te-nte dworzec o gpdz. dowe z ostatniego dnia miesiąca, są produ~ty. spożywcze . ja~ ~le~i 
wyciągających się po kęs chleba, 4 WseMd BL 0 g. 5.34. 6.30. 1 i t t d · przeci„tme biały, kapusta, ziemniaki, 

• h . d ł Prawo prze1·azdu w wagonach ecz przec «: ne ceny ygo mowe, ... W dr •. k ludzi, słaniającyc stę po p ota- Zachód !ł. o ~· ~.Ol z tych cen wyprowadza się cenę kasza, mąka i t. p. ugie1 a-
mi, bez dachu nad głową, których WBChód kl. 4 '15 np. z mie:scami numerowane mi · mają przeaiętną na miesiąc. Obliczenia teo·orji - drzewo, węgiel, nafta i 
pozbawili mieszkań właściciele do- Zachód 0 e 551 r. j ci podr?żni, którzy opró~z biletów za październik nie obejmują 0• mydło, ale zwyczajne, żółte. W 
mów na własne potrzeby, tłumów na prze1azd zaopatrzą s1ę w płat· 1 ż trzeciej mieści się jednoizbowe 
ciemnych, nie umiejących zliczyć SOBOTA Długość dnia g. 9 50• ne, tak zwane, miejscówki, upraw statn;ch trzech dnł b e ącego mieszkanie (Jednopokojowe) ł 
do ośmiu, matek, zarabiających Ubyło duła g. 7.15 niające ich do zaj~cia . miejsca w tygod~~kie proń.ukty przyjmują tramwaj (półtora przejazdu). 
kupną miłością na utrzymanie ,,Ogródek lekarski przy szkole". tym wagonie. panowie za podstawę swoich o· W czwartej kategorji uwzgl«:dni· 
dzieci, o} ców, wysyłających swe . Bilety miejscówki sprzedaje sta- bliczeń '? Hśmy potrzeby kulturalne: jedną 
:::órki i tany na ulicę, a synów na Napisał Jan Biegański, apiekarz cja miejska w Warszawie na 1 dni ~ - . b d dl gazetę dxiennie, jeden wpis w 
wyprawy bandyckie. ·i ogrodnik, autor „Roślin lekar- naprzód włącznie do dnia, poprze· . -:- P:oaukty niez ę ne a ~0• w państwowem gimnazjum, dwa 

Drudzy natomiast, po sutej ko· skich", 40 str. druku. dzającego dzień odejścia danego krycia si~ron:nych potrze.b rodzmy najtańsze bilety do teatru. 
Iacji, zakropionej obficie czem na- Nie można sobie lepszej wyo-1 pociągu, a kasa biletow.a na dwor- pracowniczej, z tem, ie Jedna .oso· _ A odzie!? 
Jety, snić będ4 błogo, o~o.czeni brazić propagandy hodowli roślin cu ~łównym w Warszawie w dniu ba spoż~wa pewną okr~śloną Ilość _ Odzież mieści się w V-tej 
aureolą z 12-godzinnego dnia pracy, lekarskich, jak również zbierania ode1ścia pociągu. W drodze miej- prodbuktok;v. kKto . m~ l},1/lę~~z~ bpr ka tegorji. Mieści się tam l palto 
trustów, lokautów, ustawy o ochro· dziko rosnących ziół międ~y wiej- ! scówki sprzedawane są tylko przez t~z~ y, L,0 3!mt się . ~p1e1 t. 0 ~· na sześć lat, garnitur dla ojca i 
nie właścicieli d.omów, z wolnego ską młodzieżą. Chłopak czy dzi~w- 'konduktora, obsługującego dany c~eJ, ~tło Jeździ tramwaJem ~ięC:J,_ sukienka dla ~atki na 5 lat jedn~ 
handlu zbożem 1 dro!yzny, z setek czyna, pasąc bydło na łąkach i U· wagon. mi po tora raza, . kto uiyv.1 a 0 ubranie robotmcze jedno na rok, 
wagonów wywiezionych jaj, a przy- gorach napotykają wiele ziół lecz- • · • roiki, herbaty, ~1odu, ?iasła dese- oraz 1 koszula miesięcznie na 
wiezionych wzamian za to na pa- niczycb, które zbierane przysporzy- Wzrost drozyzny w Poznaniu. ~oweg?, kto .Pah papie.ros}'., k~o całą rodzinę. 
sek perfum i gorsetów, kołysani łyby im ni.e maly dochód. Tern Według obliczenia urz„du sta- Jadda ciastkat I tczyt;t więce1, n~t - Jaki" 1·est skład komis1'i dit 
d ~ "M t " p d k. · · d · · · śl" "' Je ną craze ę ego nap@wno me o snu enue em a erews te- cenmeJszą a im się pomoc, Je 1 tystycznecro miasta Poznania wzrost d 0

1 ' bl' . . badania wzrostu dróżyzny? 
go, sz1?1er~m. szmaragdowej ton.i, nauczyciel z ka!edr~ obja~ni ich, l drożyzny c wynosi w paźd;ierniku za ·~~V· na~~e ~ iczema. . _ _ Komisja składa się z rów· 
rozlewaj ąceJ su; z ust P: Postron· 1 co n!etylko ~b1erac, ale 1 hod?- \r. b., a) według szematu Oaxvera I . . ięc a ogo panowie 0 e• 
skiego, brz~kiem szabelki general- wać się opłaci. Dlatego ukazanie 9 52 roc. b) według szematu ko- bhczac1e? nej liczby prze\lstawłcłeli prz

1 s~ieh miaro~ych uderzeń k!lofów się takieg~ P?dręcznika. powitać u;isji p pła~y przy departamencie :-- Dla rodziny pracowniczej~ mysłowcow, robotników or z 
gormczych t szyb, wylatagcych należy z wielk1em uznaniem. Na-\ rac i opieki ~poł. min. b. dziel·"·· złozonej z ojca, ważącego na) przedstawicieli rządu. 
z. okien redakcji wrogich im dzien- zwisk<? autora daje rek~jmię, że · ~ie/ pruskiej 12,56 proc., .c) wed- \ -""":'""'··-1""''Ylł' li<' · · . • • 

1 

m~ów. Od was. zależy, kogo wpu· zadanie .t? zosta!~ .rozwiązane. wlług szematu komisji p~acy 13,40

1

1 Piast - 100 mand. I Mamy dosć n!epo~ządku, rót„ 
śc1ć do_ łoża S~J~Owego. . zupełnos~1 szczęsl~w1e. N~ ~oncu proc.; wzrost drożyzny zatem wy· "Wyzwolenie"-około 60 mand. n~ch eksperymentow t dro~yzny, 

Jeśh b~dziec1e gło~owah na ks1ążec~k1 :- nawiasem m9w1~c b. nosi przeciętnie 11,83 proc. P. P. S. _ 20 mand. Nie c_hcemy, ?Y Polska stała się bol· 
tych robotmczo-pracowmczych gło· starannie 1 na ładnym papierze I . . . . . narodo- szew1cką Rosg. 
do~orów, stworzycie swym ~y- wydanej - podan.e są dwa \Vzory Rozbicie pociągu z ~ychcdżcamł. J . Wszystkie mme1szosci ·Obywatele! Jeśli chcecie po· 
branc<?m szereg bezse~nych, m~- o~ródka z planami, b. gustow~y- Dnia 2 listopada o g. 9 wiecz. \\\' e razem. - 50 mand. rządku w państwie, -bezpieczeństwa 
S{>Oko1nych nocy, czymących życie mi. W porę przyszła wydawmc· wykoleił się po.ciąg rosyjski z Skulski - 10 mand. tycia i majątku, jeśli chcecie powro· 
nteznoś~eml . . . . twu odezwa depart: szkoln. ~o- transportem uchodźców z Omska Unja Nar. Państw.-:-4 mand. tu dobrych przedwojeunych cz~· 

. Jeżeh na!om1ast posciel~cte wsz,e~hn. M. W.· R. 1 O. P.,_ ~tore i Nikotajewska przy wjaźd.zie na Komuniści ~ 5 mand. sów i .równou~rawn.ieni.a obyy.atelt, 
~oze or.dynary1n~ d!a tych, ktor.zy W~)\\ a wszyst_Inch 11au~zyc1eh do stację Stołpce. Przyczyna Jeszcze Reszta t. .• 25 mandatów 0 • jeśli me chcecie więce1 wo1en -
3u1: maJą Boga 1 01czyznę, ra więc zamteresowama młodz1ezy hodo- -0 w · aśniona ł . ' l . . ' P 'osu'cie na listę nr s. · 
wsz)'.stko, d~ czego dążyli, to 444 wlą i zbiorem ziół leczniczych. m 5 ~ozów ~ozbiiych. Uchodź- i d~:elona. zostame pomiędzy s'.a- gi N!sza lista jest. bezpartyjną i 
ludziom dacie beztroską, pogodną --. i . ców zabitych 5 r.annych 7. 1 pinczykow, de Rosseta, Matakie· . d . na reprezentuje wszystkie 
egzyst~n<:ję, f!OC~, J?ełne uroczych . ~od~yzk podatkow. ! Zabici: Szydło, Rukfaa, rodzina i wicza i Okonia. ~a!s~:y 0 ludności _ głosujcie na 
marzen, 8: dme 1, wieczory boga!e Mmister1um skarbu przygoto- ~ Ziomek, złożona z 3 osób. • • " bez art ·n list nr. 8. 
w wrażenia w dobranem gronie wuje całv szereg podwyżek podat- f Ran •fr Germanowi cz Ustilka3· „Jak bida - to do zy_da ! · P . 1~1dbą . ę d b ł e . 

· hl .J • kt b d · · · . • . ' . . Jes i acie o o ro w asn 1 
swo1c ków, ktorych proje y ę ą wme· Byłkowski i z rodziny Ziomek 41 „A Jak bida - to do żyda" d b t reckie 0 owiatu to 

Czyż mało wam jeszcze nędzy sione zaraz po ukonstytuowaniu osoby. głosi stare przysłowie. Chjena, 0 0 . r.o u e 1os P ·ak -'eder. 
i nieszczęścia w kraju? się sejmu. Podwyższenie podatku Pociąaiem ratunkowym z Bara· . która mimo wielkiego nakładu e· odda1cie :~:szNr \ J~ Jtóre· l kan: 

Chcecie s.tworzyć jeszcze bez od rolnicty.'a P;rojektowane jest nowicz p~zybył do Stołpców ko- r nergji i gotowizny,' mimo wszelką mąż, !1a J1~ Jan Oż' a . d ekthr O• 
mała pó! tysią~a zawodow~ch. mal· czterpkrotme, biorąc za podstawę misarz etapu, Piekutowski, z leka· j głupotę ludzką przec~odzą~ych ha: ~~~b~ner 

0 
szp1tal~ 'w Yf urce, ~e„ 

k!=mtentow, ktorych gadame i tak obecne ce~y za zboże. . rzem. seł wyborczych, c~uJe, ze. tra~1 d czł;wiek który żyje mtędzy 
s1ę psu zda na budę? Podatki dotychczas pob1e.rane grunt pod nogami - uda1e su~ yn~ . na dokładnie wszystkie 

Powinniście mieć zaufanie do przystosowane byfr do dawneJ ce- nagle o pomoc do żydów •. J oto :::~ 1 ~trzeby i do którego b~· 
mnie. Ja juz od dłuższego czasu ny kontyngentowe3-700 marek za Kronika wyborcza. te. same ugrupowama cb1enowe, d . c·/ mogli się zwracać i wa~ 
~vym!erzam sprawiedliwo~ć i wiem korzec zboża. l~tore cał!l swą dotychcza~ow~ po- s:~~nt życzeniam i. 
ile się komu za co wymierza! Czy - o- lttykę opierały na s~~rzemu • anty- . 
źl~ !'am się d~isiaj dzieje? Co Miejsca · numerowane w wago· Proroctwa przedwyborcze . se~l.ty2?11u, stalą s!ę z. dnta na Komitet wyborczy w Turce. 
m1es1ąc przeminie, to pensje wasze nach. n. P. R. d~t~n filosemlckieJ?lt~ N1etylko sta· . 
i zarobki rosną z zawrotną szyb- Z driiem 1 listopada wprowa- · Redakcia jednego z pism sto-' w1a1ą na swych ltst~ch k3:ndyda- Ciaz trujący w drukarni 
kością, a ~okupić się niczego ~ie dzone zostały wagony I i II klasy łecznych zwróciła się do przedsta· tów .fydów, ~orzysta1ą~ z ich po- „Rzeczypospolitej•. 
można, więc każdy odkłada pie- z miejscami numerowanemi w . po· . . . 1 · zomie polskiego nazwiska, ale dla W . k k ł d · y dzie· 
niądze i rośnie maj ątek narodowy! ciągach następujących: po dwa wa- \~1Cleh p~s~cV"9'61 „{'~~ klubów po- przypodobania się masom żydo;v- wiąte{z~r!~z~r~mo }a~~ś _zi~ieznani 
Mogę was zapewnić, że jeśli wy- gony kl. I i II w pociągach Nr. htycznyc I 1 pose s ic z prośbą o skim, wydają odezwy "'! żargome. sprawcy postawili p~ze~ oknem 
bierzPcie naszych ludzi, z 8-ki, to 403, dchodzącym z dworca głów- udzielenie swych opinji co do Odezwę taką wydał m. i~1. wi:urce drukarni „RzeczpospohteJ" otwarty 
wszystko nadal trwać będzie w tej nego w Warszawie o godz. 23.15 przypuszczalnego wyniku wyborów p. Jan Ożga, kandydat osen:ik1. balon, z którego wydobywał się 
s~m<\ f~rrnie i w tern sam~m tern· do Gdańska i powrotnym poc. do sejmu. . . Odezwa . ~a w tłumacr.emu pol- gaz trujący. . _ 
ptf', Jdl. dotychczas, a niebawem Nr. 404_ przybywającym na ten ie d . . N sk1em brzmi· · Po pewnym czasie pracowmcy 
b"'C""ie,..ie wszyscy mn1·arderami' dworzec o godz. 7.25·, po .jednym Prze stawiciele · P. R., zacho- Obywatele! . . 1. . t k ł b. 

"" ~ , · · · ·1 · · · d 192 zecerm poczu 1 się a os a iony• 
.Tym .7-aś. ~ . P.ośró~ was, których 'Yagonie kl. J i II w pociągach wugc mcognt o. przypuszczają, że 5 lJ&i.opa ~ . 2 r. rozstrzygną mi że musieli przerwać robot'=" 

raz:, ... _chrzesc11anstwo w 11aszy~ Nr. 5, odchodzącym · z dworca rnan~aty .poselski t cyfrowo przed- y;ybory do se1mu o wewnęti:znym Ro'zpoczęte poszukiwnr.ia przyczy• 
•. t.-y111z1t , polecam gorąco 12-kę i głównego w Warszawie o godzinie stawiać się b~dą w sposób nastę- 1 zewnętrznym por~ądu p~nst:va. 111y zatrucia powietrza dały w wy" 
14·kę! .l nż dzisiaj mogę wam zdra- 22.25 do Krakowa i Lwowa i po- j . l(ażdy z was ponosi oopowtedzial-

1 
niku odnalezienie wspotnnianego 

d d,~ Z" nczkolwiek p~owadzimy z :'rrotnym poci~gu Nr. 6, przybywa- pu ą~y · _ _ _ . . . . m?ść za przysz~~ść f!a~stwa, . albo-I ba Irin u a raae· duże· fi.as •. 
m i 1 w ltkresif' wyhorow walkę, to 1ącym na f:e nze dworzec o godz. N. P. l~ . 30 mandalo\~· w:1~m przyszłosc . bęaz~e taką; 3a- ~ J l zy 
Jt:cluak jttż wszytitko zostało !tłoto·. 6.50; Ni'. 90:.~, od\:ąv_dtą.cy z; dwoi-· Cl1. J . .l)t. ::: lłtl man<L- \<1.('lt posłów wybleFec1e do sctmu. . , . . 

~ ~- „„ .. • . „. • • t. • ,,,._ o/_· ,,,.,.. - • .... --·-~ -..; ••• „ . . . . -~· . .1. • 



Dzisiejsza giełaa warszawska. 
-o-

w dniu dzisiejszym na warszaw­
Aklem zebraniu ~ietdowem tendencja 
dla dewiz l walut mocniejsza. Kursy 
zwyżkowe. 

, W dziedzinie papieró\IJ dywidendo­
wych obroty nieznaczne po kursach 
mocniejszych. Papiery publiczne bez 
ruchu. 

Gotówka. 
Do1at"1 Stan. Złedn. 15700-15450. 
Do!Ary kanad. 15500 
Franki bel. 985 

C7.ekl f wpłaty. 

Bel!lia 982.50 
~erlin 2.7750-2.flO 
Gdańsk 2.77.50-2.00. 
Londyn 68900-69000. 
NoWJ Jork 15fl50-t54~0J 
Drobne rlolary 15505-to355. 
Parvt 1070-1072.50 
Szt1Jafc11ria 2880-2840. 
Prasta 495. 
Wiedeń 20.50 

Listy zastawne. 
Młliondwka 1675. 
4 ł pół proc. listy zast. zlemsk. za 

100 rubli 570. 
4 I rót proc. listy ust. zlemsk. za 

tr.o marek 58.25. 
5 proc. obliSf. m. Warszawy 395. 

Akcie. 
Bank Dyskontov;y 12000-11800 
Bank dla handlu l przem. 15000 
Bank przemysłowy 1900-2010 
Zw. Sp. Zarobk. 4~ 
Bank przem. lwowskich 1500 
Bank Handlowy 25'ro-25500 
Rank Zechotlni 110<Yl. 
Bank zj. z. polsk. 5100. 
Cukier 230000 
Drzewo 2fl00 
LilpOJ> 22&.tl 
Zieliński 6650 
~tarachow!ce t'TM0-17200. 
Parowozy 5725 
Zyratdów 415()()('). 
Brach1 labtkoW!lcy 5600 
Rorkowski -fJ775. 
Plrley 4075 
W ęi;!I et :"l6500 
Karasiński 4250 
Rudzki 14100 
Seholtze 17500. 
Ostrowiec 28600 
Natta 2800. 
Hurt 2200. 
Zeglugo 1500 

Ceduła giełdy pieoietnei w lodzi. 
Łórlź, dnia 4 listopada. 

Dolary St. Zjednoczonych (gotów-
ka) w płac. 15.575, w żąd. 15.550, tranz. 

Franki szwajc. (czeki) w plac. 2.855 
Funty ang. (got.) w płac. 69.5f0. 
Marki niem. (got.) w ptac. 2.97,50 
Marki niemieckie (czeki) 2.85. 
Bank Handlowy w Warszawie 

94000. 

Xurs marki polskiej_ 
GDANSI{, 5 listopada Marka poi· 

gka 39.65,00-59,85,00, przekaz na W ar­
szawę 59.00.W - 40, I0,00, przekaz na 
Poznań 59.15,f'J0-59.35.00. 

,t«m.T!R WTP:CZORNY•, Sobofa dn. 4 JłstÓp11d1 !92!Z r. Nr. 25t. 

BERLIN, 5 listopada - Marka pol­
ska 40.00 - przekaz na Warszawę 
40.50. 

Na 1lieldzie końcowej marka polska 
40.5<'. 

ZURYCH, :5 tlsto!'adR-Marka pol­
ska 0.055.80 

Dziś I jutrro. 

,,Peer Gynt'' 

Ze , . 
sw1ata przestępstw. 

Walka z włamywaczam•~ jedna kula ugodziła inżynle· 
Jak donoszą• z Nowego Jorku, ra <ioldenberga w łcobno. 

jeden z. banków stanu Michigan Napastnik otworzył następnie 
z~stosował Praktyczny. środek prze- rygiel i wszedł do wagonu. Był 
ctwko włamywaczom. Mianowicie ubrany w austrjacki płaszcz woj· 

noemat dramatveznv w 14·tu odslon11ch kazał umieścić w ścianach swej skowy, miękki kapelusz cywilny, 
Hennika Ibsena. - Przeklarl fana Kas- kasy ogniotrwałej naczynia z ga- twarz zasłonięta była czerwoną 

GENEWA, 5 listopada. Marka polska prowicza.-Muzyka Edward;:i GriMa. zami truiącymi. maską. 

n.o4o. Od!\tnne 1-sza „Pm1 mtvnie". - Odsto- O skuteczno~ci środka tego Goldenberg miał jeszcze tyle 
PA RYZ, 5 li!\topada. Marka poi- na 2-t'a w~sele. - 0'1!\lcwi ?'i·c!a Inrtrv- bank mógł się przekonać iui w siły, że zdołał uciec do drugiego 

sim o. tn.iio da. - Orlsłnna 4-ta Knhleta z ?.ielP- t b d · h d przedziału podczas gdy kasJ·er s'il 

LONnYN, 3 listornvfa. Mnrlc::i. pol­
ska. - li~.f'Of) (czek) R7.000 (~otówka). 

AMSTE'RnA.M, 5 listopada. Marka 
polska 0.015.r,Q 

ni. _ OdsTona !"i-fa w zamktt stare<:lo yc mac • g V trzech „kasiarzv" • , -. 
7 nnowru. - ori~tomi fl-t::i Solwei<;t::i. - zakradło się do banktt i rozbiło ny mężczyzna, chciał rzucić e1ię na 
Od!\lona 7-mA Śmierć A7''· - Odsfo· drzwi kasy ogniotrwałej. rabusia. Padł jedna~ trupem· 
na ~ma w M11roklm. - Orlstona Q.ta Przy robocie tej uległy tet roz- trafiony w serce S kula~I. 
Anitra. - OdsTnnA 1f'-ta Przed pM:i- I i p h 1 

NOWY TORK, 5 listopada. 
polska 0.()')G5.50 

r1ie>m ~finksa.-OdslnM 11 .ta w z::ikta- biciu naczynia z gazami, umiesz- rewo werowem . . o c w1 i 
Marka Mie oblalrnnvch. - Od~tona 12-fa O<lle- czone w ścianie kasv, i gazy tru- wpadł do w~gonu dr~g1 .bandyta, 

wa.cz 111zil<ów. - Oclsfonfl 1-::;-ta Na roz- iące zaczeły ulatniać się tak szyb- poczem obaJ zabrali dwie to• 
stajacb.-Odsłona 14-ta Pie:M Solwei~i. ko, że włamywacze zbiegli, pozo- rebkl z kwotą 120 tya. łaJ1 PRAGA, ?I listopada. - Warszawa 

o. 15.50-0.25,50. 

I RawPłą~. 
BREMA., 2-110 l!stopnd1t. Cena w 

markach niemieckich za t ktJ. 'Rawefna 
amervkAńska o ~odz. 1-ej · 2949, o '}. 
6-ej 5241.50 

o s 0 b "/. stawiaiąc na miejscu swe narzędzia grożąc przytem Goldenbergowl za. 
A za, wiłnv:a A Porlr1ńrn~<a złodziejskie. strzelenie!'!„ w razie gdyby si~ ru-
Peer Gvnt, lei !\Vn K Allwentowicz rt d b d k- I szył z mte1sca. 
1 !:1a r.tara kohieta M'. Wr7.ei-:nłc1Mka j ap~ an Y~ 1 w poc ągu. Gdy pociąg zwolnił biegu przed 
?-r1a st11ra kobieta .M Wiśniowska r Niezwykle śmiałego napadu ra- mostem w Łuianach, bandyci wy· 
A~lfik, lmwal T. Orlicz t bunkowego dokonano przed kilku skoczyli zeń i zbiegli. 
Kucharz W. Gurvnowicz 11 dniami na tervtorium Bukowiny w 
~nlweltra l. Wernl~ń111na • . k 1 . . d t j . 8 i f f f 
0!C'fec Sott1Jeicti T. Lechowski . poctąĘ'U o et, m~ zy s ac amt łrzB ~n egl W 0f0P e. 

HAVRR 2 listopada. - Bawetna: MAtlui Solwekl! w. ferzmAnowska i Czerniowce a Nenotokowce. 1 

Ceny za 100 kl:!. - Otwarcie: marzec fn11rvila · ~. Turońska • I Wyższy urzędnik koleiowy inż. Sniegi spadły w Londynie i 
429, kwiecień 49-1, mAi 49R, czer- o iciec fnlirydy M. Remhosz Goldenberg w towarzystwie kasjera Paryżu. We Francji w całym sze-. 
wiec 42'1, lipiec 428· sierpień 421 • wrze- J\T 11rzeczom1 T. Krotke. kolei·owen-o Ceausesen ob1'eżdiali regu mie1·scowości (Nantes, Brest,; 
sień 418, pafclziernik 411, listopad 405. Olcif'.!c narzeczone~o W. Wybra11~kl . "" , . ' H 1 
Tendencla mocna. MRtkR narzeczonego ~ „ • tak zwy~le, przestrzen do Wy~mcy, a v~e i in.) sza ały b~rze na. o-

Znmknlecfe: lutv - . marzec 451, niE>rwszy ) T. ~<tvndler wypłaca1ąc należytość robotnikom, ceame. Towarzyły tm zawieje, 
kwiecleg 428, m~i 41r, czerwli;c. 42A, ilru1;11 ) parobcy Z. Rzecki . zajętym na linji. Tch wóz służbo- śnieżne na lądzie. O całym sze-. 
li piec. 4-5: slermefi .. 20, wrzes1en 417, trzeci ) H. R :>zmar"110Wsk1 wy był bezpośrednio złączony z regu statków przychodzą wiado-; 
pafdz1ern1k 410, hstopad 404. T'łerwsza \ B. BronOW<\lrn , I · ' · b · ń ł · 

Sprzedano 460 bel. clru"a \ . At Wate~a~ka lokornoLywą. Drzwi były zam• mości, ~e są w n.te e~iec~e s wie·. 

I trzi>cla ) dztew- I. Trzvwdarównn kn&ęte I wewn2łłrz zarm~lo· W okolicach Lanent rozbił się hy-: 
LIVERPOOL, 2 listom1cla.-Ceny w czwarta ) ciyny H. V1plń~ka wane. Obaj urzędnicy znajdowali droplan D-22 z Brestu, który 

prns~ch za 1 lb. Bawelna Inco -:--· nil'lta ) E. Rrnntlt6t1Jna się w drugim przedziale gdy na- przyholowano do Larient. Statki,· 
nR lt!>topad - -, na !!rudzieli 1:'1,8'.>. na Starv z Doowru L. W!~nlewskl l ł 1 .. kiś h ł ' ~ · · d t · d · i 
styczeń 13,72, na marzec 15,51, na Kobieta w zle'eni Z. Rnc'łowicznwa g e us ysze t 1a . a as. ę powraca1~ce o por u opow1a a1ą? 
maj 15,tm. J. Ne~arszy z Dowru w. Cltlrvnowlez Wszedłszy do pierwszego prze- h te wł działy na morzu szczątki 

NOWY JORK 2-Slo listopada _ n. „ • 1. Orlicz działu, spostrzegli, że drzwi w rozbitych okrętów. Mo!e to są 
Ceny w centach' ze 1 lb. Bawet- ~:arv chtop R. Ur~al'lskl środku są przełamane. Równo- statki zaginione, o których niema 
na loco --, na natdzlernik -, nl'I ~ier~szy) dl d 

1 
~· Ta!!>-kl'I k cześnie w otworze ukazała od 40 dni wiadomo~ci (Isty, Tu· 

listopad 24,M, na i;lrud'T.ień 24,51, na t ru<!t. i pod A e' tt' • /r <.ońwks a si.,. !"akaś r~ka uzbrojona w roune i Suzanne-Henrie1te) i któ-
stvczeń r. Hl2'.'i 24,20, na Jut)• 2'1.'14, rzect • na worny · t.,P.1'lt o; 8,. , :" • • • . , 
na marzec 24 28 Dowóz bawetny 59 ooo czwarty ) l. Trzvwdarowna rewolwer 1 w te1 chw1h padło. rych napró.tno poszukują torpe· 

' · . ' · Pierw~za czarown!ca W. Jerzmanowska kilka strzałów rewolwerowych, a dawce. 
NOWY ORLEAN 2 llstopad. Bawet· Drui:ra cirnrownlca E. Brandtówna 

na loco 24.00. Wielki Krzywy J. Pllerskl 
oierwszy l J. Szyndler N• zwlekać Lue"'idcz Wełna. 

POZNAN, 5 listopad.-Ceny :zakupu. 
W ef na grubn ang. I !lat. ~5C00--2SOOCO, 
Il s.lat cienka krzyżowana\?'1')~00-290000, 
Uf cienka czysta 290(00-2950ro.~Ceny 
"" sprzedaży: 1 $(at. 285000, n Sint. 295000 
-2'.JBOOO. lll ~at 500000. Tendencja moc­
na zapotrzebowanie wielkie. 

HAVRE, 2-go listopada - Wełna. 
Na styczeń 1925 roku 795, 'mnj 785. 

weuieL 
w ARSZA WA, 5 tlstorada. Ceny 

za t kg Koks . karwińsk odlewniczy 
189,10-hutniczy 184,50, wę~lel. dąbro­
wiecki grul>y 24,40, - Sórno~ląski gru­
by 27,70. 

Kupu~cle bilety skarbowe 

BILET SKARBOWY 
to rachunek bietłC}' w kieueni. 

dru!li ) ~~~siw H Rozmarynowski Ie 
irzeci ) P M. Rembosz Cegłetnłana 43. 
Trumpeter Strale O. RRko"'skl 
Cotton W. Kiesz<'zyńsk! 
Ballon J. Sarnecki 
Eberkopf S Dęb!cz 
Anitra J. Elwing Sarnecka 
Be11rifenfeld. prof. 

dr. filozofii K. Wojciechowski 
Hu-hu, poprawiacz 

języka z wybrze­
ży malabarskich R. Tański 

Fellak z mumja kró-
lewską · E. Rold-Snay 

Hussein, minister na 
Wschodzie J. Woskowski 

pierwszy ) W. Gurynow!cz 
drugi ) dozorcy T. Lechowski 
trzeci ) M. Rembosz 
Odlewacz guzików H. BarWifiskl 
Chudy K. Oswald 
Chłopak • * * 
parobcy, dziewczęta, podjadki, chłopi, 

tancerki orjentalne. 
Dekoracje J. WodJ'Mkiego i B. Ku­

dewicza. 
Kostjumy z pracowni A. Pytla I Po­

pielskiej. 

z zakupnem na zimę l c1iere\f ;::::~ ••• -.~•Pf1811•' 
N d ł j ..& j d l Lecaenle 1IUo ałollooUl ~· 

o e&& ;:y u... na nowsze mo e e PrayJmuje otl ' - a. DIA pał 
ol\r;:yć dasnsl\łch oraz dzleclonych w wleł-loddlł.olu pooHk&laia. aeo-19 
kim wyborze, 11alta z p'111szu .1edwa.bnego 1 weł-
nlanPgo. Na składzie l)&lta z a.ffenhautów, welu-
rów, covercontów i o.nglelskloh materjałów. Pr2:,Y} Dp., med. 
muje się zamOwlenfĄ B ... aun 

Poleca si„ wytworni\ blelłznlł damską l za· .& -
graniczne sullnill, .Jakotei jumpery najnowszych Południowa li. 
fasonów· Bpeojallata chorób 

S. AL TER, Ł6dt, PiotrBowska 68. udrnych i wen1ryczaycł. 

I 
PrąJ11111J• oa 1-1'> 1 f6ł, i.....e, 

Kupuję 1Dr. ~-"'iimr i::;~:E 
i pła.oę naf lepi ef za bry· Boty _ buciki domowt. 
lanty, złoto, perły, zęby, Piotl"kow•ka 92. CIEPł.A BllLIZNA 
BZłuo11ne, dywany verekfe Choroby skórne 

l futra ł weneryczne FRANCUSKI MAGAZYN 

N. Warszawski Przyjm. od 11-11 6-8 JLti:,~?'~=~& 
Piotrkowska 9 usM-G 1&1-

lewi\ of. Tl piętro. -------- -----~--
HENDY DUVEDNOIS. ki. Od siedmiu lat wieczorami nie I Prawdziwy dom szaleńców, który chana była przerażliwie chuda i zda· 1 - Dowiedzenia„. Która go 

"' "' wychodzą oni z dornu. Na piątem żył i huczał dopiero w nocy. wała się cierpieć z tego powodu. dzina? 

N 
piętrze, mieszka pan Philippoyt, Nini postanowiła być poważną. Czuła, że odnosi przewagę nad - Wpół do piątej, 

azwl• sko malarz, nagrodzony wielkim zło- Mieszkanie również przystowane tamtą i postanowiła nie wychodzić - Bote mój. 
• tym medalem, który wstaje wcze- było do jego lokatorki: ciemne, przed nimi. O trzeciej rano wró- Drzwi się otworzyły. Nini miała 

-o- snym rankiem i kładzie się spać, dębowe meble i żałobne obicia. ciła do domu. Przechodząc obok przejść obok loży stróża. Zabrakło 

Od pierwszej chwili Nini po- razem z kurami. Muszę dodać, że Przestała przyjmować zbyt weso- loży stróża i, wymieniając swe na- jej odwagi. I nagle doskonała 

czuła się onieśmieloną przez stróż- maluje on tylko martwą naturę i łych przyjaciół i... umierała z nu- zwisko, poczuła na sobie ostre myśl błysnęła w jej głowje. 

kę, osobę sztywną i poważną, po- nie przyjmuje u siebie tadnych dów. Po trzech miesiącach wege- spojrzenie i gorzko pomyślała: • To - Voiseau I - wyrzekła zmie-
dobną, z powodu karcącego wyra- modelek. Na czwartem - będzie facji, po długim wahaniu, przyjęła nie jest życie!". I Nini zadrzała nionym głosem. 
zu twarzy i surowej postawy, do pani mieształa. Trzecie zajmują zaproszenie do teatru. na myśl, że na jutro jest zaproszo· Droga złego jest śl'sli\a. Od 

właścicielki kuchni jarskiej, lub państwo Voiseau; słyszała pani Chcąc zerwać ze swemi dawne~ na do włoskiej księżnej i wtedy, tego dnia Nini, wracając późno 

kierowniczki domu poprawy. chyba o panu Hipolicie Voiseau, mi przyzwycŻajeniami i przyjść na gdy w~zyscy szanujący ~ię lu~zie do domu, mówiła: „ V?iseau". ~tró-

Sanotna dama!- zamrucza- powieściopisarzu; w powieściach przedstawienie przed końcem pierw- spa~ się kładą, ona .~ędzie dopiero ż~, słysz~c . znak.om~te naz"'.1s~o 

ła stróżka z niezadowoleniem. swych opisuje zwykle życie wiel- szego aktu, nie jadła kolacjl Przy zast~dała do k.olaqi. Co stróżka pisarza, usmiechah się uprzeJmie; 

- Nie jestem wcale samotną kiego świata„. Wychodzi on od wyjściu z teatru towarzysze jej o. powie? ~ak ';lnt~n~ć te~o lodowa- . Pewn_ego razu zdarzył<? ~i~ . c~~. 
damą!- zaprotestowała Nini.-Go- czasu do czasu, wieczorami, gdyż świadczyli, że konają poprostu z tego spo1rzema 1 memeJ nagany? meoczekiwanego; gd~ Nm1 ~e;·­

spodarz zna mnie. Jest on przy- zawód jego tego wymaga, prze- głodu i zaciągn~li ją ?o ~estauraci!· Gdy wracała od księtnej, myśl nyrn_ gło~em wymieniła nazw1sKwo 
jacielem moi<iJ serdecznych przy- ważnie do kinematografu. Na dru- Dla ~epsz.ego ~trawienia. kolacji, ta nie dawała jej spokoju. Roztarg- „ Vo1se~u ! nagle s!anęła oko 
jaciół. Jestem rozwódka i nosze giem i pierwszem piętrze znajdują zgodziła się na Jednego, Jedynego niona nie wiedziała co odpowiada oko z Jakimś zdumionym panem. 

moje panieńskie nazwisko. • się biura towarzystwa międzynaro· one-stepa. Druga bi!~· gdy Nini młod;ieńcowi, towar~yszącemu jej, - Co . to znaczy? - spytał, 
Po chwili dorzuciła: dowego praktycznych studjów nad wracała do domu, z btJącem sercem który był niezwykle miły dowcip- Jestem Y 01~eau! . ., 
- Rozwód został przeprowa- powolnem spalaniem; o szóstej u- f wyrzutami sumienia. Nazajutu ny i który miał w przyszłości . - Ciszej, błagam pana,. c1sze1. 

dzony na moje żądanie„. rzędnicy wychodzą. Oto wszystko. postan?wiła .odpokuto~ać za grze;h pomścić niewiernego Adolfa„. Mies.zkam n~ c~warte~ piętrz~.„ . 
- Klemensie! - zawołał a „Nic sÓbie z tego nie robię! - popełmony 1, po szybkiem połknu~- . Zamiast _PO~tedzieć :UOJe na.zwis.., 

stróżka. myślała Nini.-Rozrywki wcale mnie ciu kolacji, położyła się spać. Nag- . - Ah I„~ -: wzdychał, pant ko, pow1ed~1ałam panskie. 
Ciemna postać zamajaczyła w teraz nie pociągają! Zresztą muszę le została obudzona przez warczą- mme zupełnie me słucha. I z uśmiechem ~odała:. . 

cieniu. Był to jej mąż. urządzić mieszkanie, a zabierze mi cy telefon, i pomyślała: „Jak ja się - A~eż tak.„ . . - To ~ą skutki . powiedzenia 
- Klemensie, słyszysz? to niemało czasu. Będę wcześnie rnzleniwiłam, już rano!". Omyliła . - Nie I Pant me sł.ucha I . To tak znakom1t~go nazwiska.I . 
- Słyszę... . chodziła spać, co wyjdzie mi tylko t:ię. Zegar wskazywał jedenastą. dziwne. - O czem pam myśh? Pan Vo1seau promtentał z, 

Stróż zabrał głos: na zdrowfo". - Przyjdt jaknajprędzejl-krzy- - Chce pan, żebym była dumy. . 
-- Jesteśmy zmuszeni uprze- Jaki kontrast między tym po- ~zał głos kobiecy.-Telefonuję do szczera? - Nap~awdę, iestem wzn,~szo-

dzać nowych lokatorów, gdyt dom ważnym, odpychającym domem, a debie z Pieborgne. Obok nas sie· - Proszę o to.. ny.„ i:akt zaszczyt... Jestem 
nasz jest niezwykle spokojny i opuszczonym przez nią niedawno, dzi Adolf ze swoją narzeczoną. • .- Wstydz~ stę wracać tak wprawd~te przyzwy~zajony.„ T~m1 
przyzwoity. Przez cały roK urzą- który trząsł się poprostu ze śmie- Nini włożyła swą najpiękniej- pozno. . . raz~m, Je~nak„. Nie wiem, Jak; 

dzane są ~ajwyżej t~zy bale, i t? chów, hucznych zabaw i jazz-ban- gzą suknię, zarzuciła najbogatszy - WstydZt su: pan? Kogo? pam p~dz1ęk~wać... . . ; 

D~rd~o sohdne; o pierwszej, na1- dów, rozbrzmiewających na wszyst- płaszcz, jaki miała, i punktualnie - Ale ..• Wytłomaczę panu kie- I widocznie nagle, zna1du1ąc, : 

p_oźmej wpół do drugiej, go:kie kich piętrach! I lokatorzy, rozba- " północy wyniośle wkroczyła do dyindziej... Już jestem w domti„. rzekł: . · . ; 

się rozchodzą. Na szóstem pię-1 wieni i przewrotni, jak prze\\ rot- gali pełnej dymu, muzyki i gwaru, I Proszę leciutko zadzwonić. . - Bę~ę !11tał zaszczyt. odw~;-1 
~rze 1?1 ~szkają państwo Lemarchis- nym był mąż Ninil Stróże nawet, p;dzie miała przyjemność przyjrzeć - Raz? dzić panią 1ut~o, po śmadamu;, 

Marginelle, u których w niedzielę korzystając z muzyki, w przedsion· się swemu dawnemu małżonkowi, - Raz i lekko. przeczytam pam moJą nową sztukąlj 

bywają na śniadaniu dzieci i wnu-' ku uczyli si~ modnych tańców. przy boku nowej ukochanej. Uko- - Dowidzenia pani... (Tłumaczyła C.). 

RedaJ·tor i wydawca: ~arceil Sach11.i - W drukarni „Ołos11 Polskiego•, Piotrkowska 86 •. 


